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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Lany pranumjratyi
Va Lwowie bez dorę

czenia do domu ■ mieś. zł. 2  — 
a doatawą do domn . mies,
Ma prowiacji z prze

syłką pocztową . • mies. zł. 2'40, kwart 7*—

kwart 6•— 
zł. 2*40; kwart. 7 —

Za granicą mlea. zł. 5‘—, kwart 15'-

Nuitibi telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M 504 04-

ADRES REDAKCJI* i  ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. 7IM0R0WICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty, 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeńj
Za 1 wiersz milimetr. cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach g r. aa, w nadesłanem i w nekrologach g r. M, 
w kromce reperiUm, dział gospodarczy rasM w tekScia 
p r, rd, pod nagłdwklem m pierwsze; stronie zr. 1-—. Za 
■edno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. ia, kupne 
1 sprzedał słowo g r. 1 1 , matrymonialne, korespondencje, 
prywal.ie słowo gr. M, d la p0 .zukujqcych pracy g r. I .  
Z zastrzeleniem miejsc 2]  prc, Zsgran.cz. o S0 prc drolej

Problemy podatkowe.
i i i .

Rozwój życia gospodarczego, zmia* 
na struktury naszego rolnictwa, wpro^ 
wadzenie w  niektórych częściach kra* 
ju intensywnej gospodarki rolnej, sto* 
sowanie nawozów sztucznych, meljo* 
racje, rozbudowa dróg komunikacyj* 
nych, rozwój miast, powstanie nos 
wych ośrodków przemysłowych — to 
zmieniło całkowicie warunki, wpływa* 
jące na wymiar podatku gruntowego. 
W  ślad zatem zdarza się, że grunty 
dziś kiepskie, mało wydajne, przynoś 
szące mamy dochód, s«j nadmiernie 
obciążone zbyt wysoką stawką podats 
kową. I na odwrót, grunty doskonałe, 
żyzne, przynoszące wielkie dochody, 
zaliczone są do „miernych" i obcią* 
żoi^e niskiemi podatkami.

Podstawą reform musi być dokona* 
nie nowej klasyfikacji wszystkich 
gruntów w calem Państwie. Przeproś 
wadzenie tej klasyfikacji jest w Pols 
sce tern trudniejsze, że nie ukończono 
jeszcze akcji komasacyjnej i meljoras 
cyjnej, że znaczne obszary zostały 
świeżo rozparcelowane a jeszcze więs 
cej znajduje się w przededniu parce* 
lacjd Istniejącego zaś katastru grun* 
towego przeważnie nie będzie można 
wególe brać pod uwagę przy podzias 
le gruntów na odpowiednie klasy. 
Przeprowadzenie więc klasyfikacji 
gruntów jest pracą, zakrojoną na 
wielką miarę i posiada niezmiernie 
ważne znaczen'e gospodarcze dla Pańs 
stwa. Uporządkowanie tej dziedziny 
umożliwi sprawiedliwszy rozdriał cięs 
żaru podatkowego między ludnością 
rolniczą, co niewątpliwie ułatwi nas 
szemu rolnictwu szybsze wybrnięcie 
z obecnej trudnej sytuacji finanso* 
wej i wpłynie na postęp kultury rols 
nej w Polsce. W  ciągu tedy dwóch lat 
zostaną grunty każdego rolnika zbas 
dane przez specjalną komisję i zalis 
czone do nowych klas gruntów. Dos 
piero w zależności od zaliczenia do 
niższej, czy wyższej klasy, ustalona 
będzie właściwa stawka podatkowa.

N ow y projekt przewiduje jednolity 
w  całem Państwie: 1) podział na us
prawy i klasy żyzności; 2) podział 
całego Państwa na okręgi ekonomi
czne, rolnicze ,i leśne; 3) ustalenie tas 
ryfy podatku gruntowego, w której 
oznaczone zostaną dla każdego pos 
wiatu stawki podatku, odpowiadające 
przychodowości gruntów.

Podatkowi gruntowemu podlegają 
wszystkie grunty, z wyjątkiem gruns 
tów, stanowiących własność Państwa, 
gruntów, należących do wyznań, przez 
Państwo uznanych, gruntów pod rzes 
kami, strumieniami i jeziorami, gruns 
tów zupełnie nieurodzajnych, nieus 
żytków, lotnych piasków i t. p., oraz 
gruntów w miastach, podlegających 
podatkowi od nieruchomości.

Stawka podatku gruntowego w najs 
niższej klasie żyzności gnmtów or* 
nych, położonych w najsłabszym gos 
spodarczosrolniczym okręgu, (wynosić 
ma 50 groszy od ha, zaś w najwyższej 
klasie żyzności tvch gruntów, położos 
nych w  najsilniejszym gospodarczo 
okręgu wynosić ma 25 zł. od ha. Gos 
spodarstwa karłowate mają możność 
korzystania z taryfy ulgowej.

Ważną jest zasada, którą przyjął 
Rząd: globalna kwota, którą daje
Skarbowi Państwa podatek gruntowy, 
nie może ulec zwiększeniu przez tą 
reformę, tj. przez nowe zaklasyfiko* 
wanie gruntów. Rolnicy nie zapłacą 
więcej w sumie ogólnej. Tylko w  ra* 
mach tej reformy kwota, którą płacą i 
Skarbowi Państwia, będzie rozłożona *

Ruch rewolucyjny w Grecji
Częściowa mobilizacja armji i

Ateny, 4 III. (PAT). Minister spraw 
Zagrań. Maximos podał się do dymis 
sji. Tekę objął premjer Tsaldaris. Rząd 
ogłosił mobilizację dwóch roczników  
marynarki i dwóch roczników arinji 
lądowej. 1 t

Dzienniki ^dpnoszą o wybuchu d y s  
namitu pod mieszkaniem ministra woj 
ny Condyhsa. W ybuch nie wyrządził 
szkód. W edług innych pogłosek, koło 
mieszkania ministra wojny doszło do 
strzelaniny.

Rząd zwrócił się z odezwą do lus 
dności, w której oświadcza, że bunt 
zostanie stłumiony za wszelką cenę.

Paryż, 4 III. (PAT). Havas donosi 
z Aten; Krążowniki, opanowane przez 
buntowników przybyły do Lasude na 
wyspie Krecie. Dotąd brak ścisłych 
wiadomości o rozwoju wypadków na 
Krecie.

W  Atenach panuje spokój. W  ca* 
łym kraju zaprowadzono stan wojen* 
ny Dzienniki opozycyjne niewycho* 
dzą. Minister marynarki podał się do 
dymisji. Jego miejsce zajął admirał 
Dousmanis. Gen. Metaxa wszedł do 
gabinetu jako minister bez teki.

Rada ministrów zdecydowała zmo* 
bilizować wszystkie okręty wojenne, 
które pozostały wierne rządowi i wy* 
słać je przeciwko reheljantom. Hydro 
plany otrzymał/ rozkaz bombardo* 
wama zbuntowanych okrętów.

Utworzona została nadzwyczajna ra 
da wojenna. W  dniu jutrzejszym are* 
sztowani buntownicy staną przed są* 
aem wojennym, od którego wy roku 
nie przysługuje im prawo apelacji.

W stosunku do deputowanych i 
polityków7 opozycyjnych, zastosowano' 
areszt zapobiegawczy. Kilku przywód 
ców opozycji zbiegło.

Venizelos na czele rewolucjonistów.
Paryż, 4 III. (PAT). Havas donosi 

z Aten; Wszelka komunikacja z Kre* 
tą jest przerwana. W obec braku ja
kichkolwiek wiadomości od guberna* 
tora Krety zachodzi obawa, że wyspa 
została całkowicie opanowana przez 
rewolucjonistów.

Londyn, 4 III (PAT). Reuter do* 
nosi, że Venizelos opowiedział się za 
rebeljantami.

Podczas rewizji w mieszkaniu VJeni* 
zelosa znaleziono pewną ilość kaiabi* 
nów i granatów i 2.000 naboi do ka* 
rabinów, oraz kompromitującą kores* 
pondencję.

Z Aten donoszą, że rewolucjoniści 
zajęli radiostację. Potwierdza się wia* 
clomość, że przywódcą ruchu rewolu* 
cyjnego jest kapitan Zaananakis i żt 
syn b. prezydenta Conduriotisa jest 
między powstańcami. Venizelos o* 
świadczył, że ogłoszenie przez rząd 
stauu wojennego daje mu prawo do 
opowiedzenia się po stronie rewolu* 
cjonistów.

Ateny, 4 III. Rokowania z rewolu* 
cjonistami nie dały żadnych wyników. 
W edług pogłosek, Yenizelos wezwał 
ludność Krety do zbrojnego wystąpię 
nia przeciwko rządowi.

Kto zwycięży?
Paryż, 4 III. (PAT). Białogrodzki 

korespondent „Petit Parisieiv“ donosi, 
że sytuacja rządu greckiego wydaje 
się być dość słaba. N a zasadzie wia* 
domości, jakie nadchodzą z Aten mo* 
żna stwierdzić następujące fakty; 
Zbuntowana flota jest skoncentrowa* 
na na Krecie, gdzie przebywa Yenize* 
los, który obecnie jest panem sytuacji 
na tej wyspie, oraz na innych drobniej 
szych wyspach, a ponadto w Saloni* 
kach, Górnej Macedonji i Tracji.

N a czele wojsk rewolucyjnych na 
Krecie stoi pik. Tsanakalis. W ojska 
zbuntowane uszkodziły samoloty 1 woj 
skowe, które przybyły dla bombardo* 
wania floty.

W  Bialugrodzie śledzą z zaintereso* 
waniem rozwój ruchu rewolucyjnego 
w Grecji i wyrażają obawy co do po* 
wrotu Venizelosa, który był przeci* 
wnikiem paktu bałkańskiego i chciał 
w nim poczynić szereg zmian, doty* 
czących szczególnie granic Albanji.

Paryż, 4 III. (PAT). ITavas donosi 
z Aten, że hydroplany, które zostały 
wysłane z rozkazem zbombardowania 
zbuntowanych okrętów wojennych, 
wróciły do Aten. W edług urzędowe* 
go komunikatu, jedna bomba trafiła 
krążownik „Averos“. Lotnicy zaob* 
serwowali na okręcie słup ognia.

Londyn, 4 III. (PAT). Reuter do* 
nosi nast. szczegóły o przebiegu bun* 
tu; Po zajęciu arsenału marynarki wo 
jennej w Perama, załoga zbuntowane* 
go krążownika „Averos“ wysłała ło* 
dzie na spotkanie powstańców, znaj* 
dujących się pod dowództwem admi*

sprawiedliwiej, bez krzywdzenia ko* 
gokolwiek.

Reforma podatku gruntowego jest 
jednym z pierwszych kroków zapo* 
wiedzianej refoi my podatkowej na 
szerszą skale- Zapoczątkowanie tej 
reformy od podatku gruntowego jest 
rzeczą zupełnie słuszną. Polska jest 
bowiem krajem wybitnie rolniczym i 
rolnictwo przedewszystkiem musi być 
chronione. Gd.

Przebieg walk.
rała Demestichasa. Oficerowie wierni 
rządowi zostali pod różnymi pozora* 
mi usunięci z zajmowanych stanowisk, 
a tych. którzy usiłowali protestować 
— aresztowano. Po opanowaniu krą* 
żowmka „Relli“ i trzech torpedow* 
ców, rewolucjoniści osiągnęli przewa* 
gę nad artylerją lądową. Ostrzeliwa* 
nie artylerji lądowej z dział ókręto* 
wych ciężkiego kalibru, wyrządziło 
duże szkody w mieście Perama

W  Atenach doszło do zaciętej wal* 
ki w  czasie obsad zenia koszar Euzo* 
nes, zajętych przez rebeljantów. Na  
wezwanie do poddania się, rewolucjo 
nisci odpowiedzieli ognięm karabino* 
wym i granatami. W ojska rządowe 
przystąpiły do ostrzeliwania koszar 
oraz innych punktów, m. i. Akropolu. 
Walka trwała kilka godzin. Wicońcu 
wojska wierne rządowi przeszły do 
ataku na bagnety, zmuszając bunto
wników do poddania się.

Zdobycie koszar gwardii.
Ateny, 4 III. (PAT). Samoloty, któ* 

re brały udział w  pościgu za oddala* 
jącą się w kierunku Krety flotą rewo*

rozszerza sią.
m&rynarki.
lucyjną, zrzuciły wiele bomb, które 
wyrządziły podobno poważne szkody 
na okrętach, oraz wywołały panikę 
wśród załogi. Podobno najbardziej 
ucierpiał krążownik Averoff.

Opanowanie przez wojska rządowe 
koszar gwardji, które były zajęte 
przez rewolucjonistów, miało podobno 
przebieg następujący: W ejście do ko* 
szar zostało sforsowane przez czołg, 
który na dziedzińcu koszarowym zo* 
stał silnie uszkodzony przez ognie 
z dział. W obec tego (wojska rządowe 
rozpoczęły ogień armatni, wycelowa* 
ny wprost w okna budynku. Po dłuż* 
szej strzelaninie, zbuntowane oddzia* 
ły  wywiesiły białą flagę na znak pod* 
dania się.

Bez litości...
Ateny, 4 III. (PAT). Premjer Tsal* 

daris oświadczył w wywiadzie praso* 
wym, że iest przekonany, iż ruch po* 
wstańczy będzie bez litości stłumiony. 
Venizelos nadaje się tylko na bohate* 
ra korsarzy. Ruch powstańczy objął 
Kretę, część marynarki i wojsk lądo* 
wych. Roczniki rezerwy zostały powo 
łane pod broń. W  dniu dzisiejszym u* 
kończona ma być naprawa 7 okrętów 
wojennych, uszkodzonych przez po* 
wstańców w bitwie pod Salaminą.

Zbombardowanie domu 
Venizelosa.

Ateny, 4 III, (PAT). Kandia jest 
jedyną miejscowością na Krecie, z któ* 
rą rząd może się jeszcze komunikować. 
W  Atenach mimo dużej wagi rozgry* 
wanych wypadków, panuje spokój. 
Dziennik „Vradini‘‘ donosi, ze samo* 
Loty rządowe zbombardowały dom  
Venizelosa na Krecie. Samoloty rządo* 
we wysłane w celu bombardowania o* 
krętowi zajętych przez rewolucjom* 
stów, musiały zawrócić z drogi z po* 
woda burzy Podobno nalot samolo* 
tów miał się rozpocząć dziś rano. Ra* 
da ministrów obraduje w permanencji.

Paryż, 4 III. (PAT). Havas donusi, 
iż Venizelos stanął na czele powstań* 
ców.

Wydalanie Pohkow  
z Czechosłowacji nie ustaje.

Użgorod, 4 III. (PAT). Mnożą się 
coraz bardziej wiadomości o nowej 
fali wydalań obywateli polskich ze 
wschodnich powiatów Czechosłowacji. 
W  akcji tej szczególnie bezwzględnie 
postępują władzie powiatowe w Hu* 
meimcm i W elky Berezne, które w o* 
statnich czasach wydaliły szereg ro* 
dzin polskich, osiadłych w Czechosło* 
wacji od kilkudziesięciu lat. W  osa* 
dzie robotniczej Zabrad na Rusi Przy 
karpackiej, zamieszkałej przez Pola* 
ków od r. 1910 w liczbie 40 rodzin, 
połowa otrzymała nakaz opuszczenia 
granic Czechosłowacji.

Poseł Polakiewicz zrzekł s:ę 
mandatu.

Warszawa, 4 III. (PA T) Marszałek 
Sejmu otrzymał pismo od iwicemarsz. 
dr. Karola Polakiewicza o zrzeczeniu 
się przezeń mandatu poselskiego. Tem 
samrm po stwierdzeniu prżez Sejm na 
najbliższem posiedzeniu wygaśnięcia 
mandatu posła Polakiewicza, opró= 
żnione zostanie jedno miejsce wice*
m arcTałl-a w  nr#***-**''***
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Jak Lwów uczci w ty;n roku dzień Imienin
Marszałka Piłsudskiego

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Kazimierza 
Jutro; Hadrjana 

Wschód słońca 6'18 
Zachód „ 17’18

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Warszawian. 

ka‘‘ opera.
W torek godz. 19.30 „Krzyk".

TEATR ROZMAIŁOŚ* A-
Poniedziałek godz. 19.30 „Obrona Kcy* 

sowej".
W torek godz. 19.30 „Mój kochany głup

tasek".

KINOTEATRY:
APOLLO. „Dla ciebie śpiewam" z Ja. 

nem Kiepurą.
ATLA NTIC: „Siostra Marta jest szpie. 

giem" (film mówiony po polsku).
CASIMO: „Miłość Praulein Doktor".
CHIM ERA: „Kuszenie szatana".
COLOSSEUM: „Spełnione snv' oraz

revyja „Ciągle naprzód".
' G R A Ż Y N A : „Julika".

KOPERNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.
Fłap"

MARYSIEŃKA: „Pojedynek ze smier. 
cią" O T az groteska Micky Maus.

M UZA: ,Szpieg N r. 13".
PAŁACE- „Weronika" Franciszka Gaal.
PAN : „Teraz i zawsze" oraz „Całuj

mnie jeszcze".
PASAŻ nieczynny.
PAX: „Pieśń nocy" z Kiepurą.
RAJ- ,Ncc cudów . , ,
STYLOWY: Jose Moicc „Pieśń kozaka 

oraz rewja „Szaleństwo siódemki .
ŚW IT: .Noc cudów".
U CIECH A ; „Dolina trwogi" oraz rewja

— Teatr Wielki. Dziś w poniedziałek o 
godz, 7.30 Federacja Polskich Związków 
Obrońców  Ojczyzny we Lwowie urządza 
wieczór operowy, którego część pierwsza 
składać się będzie z szeregu arji opero, 
wych w wykonaniu p JFalerji Jędrzcjew* 
skiej, oraz p. Tadeusza Szymonowicza, na. 
tomiast część druga obejmie operę Alfreda 
Stadlera „W arszawianka", w rolach głó. 
wnych wystąpią pp. Marja °opowiczówna, 
H elena Puhalska, oraz p. Leszek Reychan, 
Jan Romanowski, Józef Zubik i Stanisław 
Tarnav-ski. i

— Teatr Rozmaitości. Dziś sztuka konie, 
djopisarza polskiego Bruno Winawera „O. 
brona Keysowej". Udział biorą pp. Kipę* 
niowna, Niczewska, Zapolska oraz PP- 
Brochwicz, Kordowski, Leliwa, Michalski, 
Składanek. Reżyseruje R. Niewiarowioz. 
Detkoracie opracowywał Otto Rex.

— Sztuki w przygotowaniu. W  Teatrze 
Wielkim j.uż w ciągu przyszłego tygodnia 
ukaże się wspaniały dramat Jana Huberta 
Rostworowskiego „Przeprowadzka". — W 
Teatrze Rozmaitości rozpoczęły się oróby 
świetnej komedji „Pięć minut przed dwu 
nastą", która na równi z „Towariszczen 
jest nieustannym sukcesem scen zagranicz* 
nych.

KOMUNIKATY.
— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 

rewjowy kina Colosseum pod kier. Janu. 
sza Sciwiarskiego z udziałem pp. M. Gra. 
bowskiej, B. Relskiej, J. Sciwiarskiego, M. 
KondLaokiego, E. Zayendy, K. Ostrowskie, 
go J. Bielawskiegc baletu oraz rcweler. 
sów rewję pt. „Ciągle naprzód '. Na ekra* 
nie film pt. „Spełnione sny".

M /G A Z Y N  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorąźcżyzna 1. 5 obok kina „Apollo" 
przerabia kołdry pc 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

KRONIKA MtFJSKA.

Z okazji obchodu 85*lecia Prezy* 
denta Republiki Czechosłowackiej T. 
G . Masaryka, konsulat czechosłowac* 
ki we Lwowie w dniu 7 btn. będzie 
nieczynny. Konsul czechosłowacki 
przyjmować będzie życzenia obywate*
li czechosłowackich i przyjaciół Cze* 
chosłowacji w tym dniu od godziny 
11—13 w lokalu Konsulatu (ul. Ujej* 
skiegu 4).

Zaprzeczenie pogłosek o ustąpieniu 
dr. Szumskiego. W  części prasy poją. 
wiła się wiadomość, jakoby między 
in. dyrektor Ubezpieczalni społecznej 
we Lwowie dr. Szumski miał ustąpić 
ze swego stanowiska. Korespondenta 
Agencji W schód informują ze strony 
miarodajnej, że wiadomość ta nie jest 
zgodna z prawdą, że pogłoski te nie 
mają żadnych podstaw i są nieaktu* 
alne.

Z  Małopolskiej Straży Obywatel* 
skiej we Lwowie.. Po walnem zgroma* 
dzeniu członków w dniu 20 lutego u* 
konstytuował się Zarząd w  następują* 
cym składzie- prezes Koberwein J.k 
I. wiceprezes Herold N  . II wicepre* 
zes W odziński T., sekretarz Hauser 
R. skarbnik Koim J.

Pożar w  składzie aptecznym. W czo 
raj o połnocy wybuchł pożar w skła* 
dzie materjałów aptecznych Pharmacia

Pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Jana Weryńskiego odbyło się onegdaj w 
sali Magistratu posiedzenie komisji organl* 
zacyijnej Komitetu Obchodu Imienin Mar. 
szalika Piłsudskiego. Wiceprezydent We. 
ryński zreferował projekt obchodu, nad 
którym wywiązała się szczegółowa dysku, 
sja. 1 1 iSifU,

Lwów pragnie w bieżącym roku uczcić 
dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego w 
sposób szczególnie uroczysty, przez nada* 
nie Marszałkowi obywatelstwa Honorowe, 
go m. Lwowa. W  związku z tem odbędzie 
się w przeddzień święta tj. 18 bm. o godz. 
6.tej wieczorem w sali posiedzeń Rady 
miejskiej uroczyste posiedzenie R ady miej. 
skiej z udziałem gości, na którem po prze. 
mówieniu Prezydenta Drojanowskiego bę. 
dzie powzięta odpowiednia uchwała. W  
czasie posiedzenia pod ratuszem będą ze. 
brane związki kombatanckie, które nastę. 
pnie odmaszerują na pl. Marjaćki.

Od godz. 7*mej wieczorem pod pomni, 
kiem Mickiewicza nastąpi manifestacja kom 
batantów na cześć Marszałka Piłsudskiego 
z przemówieniem posła Wojciechowskiego. 
Tegoż dnia staraniem oddziału miejscowe, 
go Związku Legjonistów odbędzie się w 
salach Kasyna i Koła liter..artyst. raut 
Związku Legjonistów pod protektoratem 

i p. wojewody Beliny.Prażmowskiego i p. 
gen. Popowicza.

Wczoraj odbył się we Lwowie w sa* 
li „Skiz“ w pasażu Mikolascft’a czwar. 
ty Zjazd międzywojewódzki praco* 
wników samorządowych województw  
lwowskiego, tarnopolskiego, stanisła* 
wowskiego, wołyńskiego i części lubel | 
skiego. Na Zjeżdzie były tepręzento i 
wane 72 powiaty przez 250 delegatów: 
sekretarzy gminnych, sekretarzy Rad 
powiatowych, inspektorów samorzą* 
dów gminnych itp. W ojewództwo 
lwowskie reprezentował na Zjeżdzie 
r. dr. Gross, stanisławowskie insp. 
Chmarzyński, tarnopolskie insp. Gro* | 
siński, wołyńskie insp. Sokołowski i | 
Bar.

Zagaił Zjazd i powitał reprezentan* 
tów władz delegatów prezes Zarządu 
Głównego Filipski, poczem wygłoszo* 
no szereg referatów i powzięto stosu* 
wne rezolucje.

Rolę pracownika samorządowego w  
pracy państwowej, samorządowej i spo 
łecznej omówił w  wyczerpującym res 
feracie poseł Pacholczyk. O potrzebie 
unifikacji ruchu zawodowego praco* 
wników samorządowych mówił prez. 
Barański, następnie zas poseł Pachoł* 
czyk referował zagadnienie zawodowe.

w gmachu Z U P U  przy ul. Piekarskiej 
1. la, sąsiadującym z gmachem Hotelu  
Krakowskiego. Po dłuższej akcji ra* 
tunkowej straż pożarna ogień ugasi* 
ła. Szkoda wynosi kilka tysięcy zło* 
tych. Dodać należy, że iw tym czasie 
odbywała się w hotelu Krakowskim 
reduta p^asy, w której wzięło udział 
około 1000 osób. Dzięki dyskrecji 
dziennikarzy, zabawa potoczyła się bez 
przeszkód.

Dziedzińska ponownie przed sądem. 
Przed trybunałem przysięgłych rozpo* 
częła się dziś ponowna rozprawa prae 
ciw Annie Dziedzińskiej, oskarżonej i 
o zabójstwo męża. Jak wiadomo pier* 
wszy proces odbył się w styczniu br., 
a ówczesny trybunał uchylił werdykt 
ławy przysięgłych i przekazał sprawę , 
obecnej kadencji przysięgłych. Gdyby 
teraz zapadł ponowny werdykt jak 
poprzednio, trybunał zgodnie z proce 
durą wydałby wyrok uniewinniający, 
gdyż nie mógłby uchylić drugiego wer 
dyktu przysięgłych w tej sprawie.

Włamanie do kasy. Nieznani spraw 
cy włamali się do biura domu praco* 
wników gminnych przy ul. Kuszewi* 
cza, gdzie roznruli kasę ogniotrwałą, 
z której zabrali gotówkę 120 zł., wek* 
sle na 1600 zł„ oraz 200 sztuk obliga* 
cyj Pożyczki Narodowej.

Z KRAJU.

Otwarcie wystawy rzeźby francu* 
skiej. Wczoraj premjer Kozłowski do* 
konał w Instytucie Propagandy Sztu* 
ki otwarcia wystawy wsnółczesnej rze 
ź b / francuskiej. Wystawa obejmuje

Jak co roku na pi św. Ducha odbędzie 
się capstrzyk orkiestr wojskowych, a mia» 
sto będzie iluminowane.

N a dzień 19 marca 1935 jest planowany 
następujący program uroczystości:

Godz. 7*ma rano pobudka i hejnał. Go* 
dżina 9*ta: uroczyste nabożeństwo w świą* 
tyniach wszystkich wyznań. Godz. 10*ta: 
uroczyste nabożeństwo w archikatedrze ła* 
cińskiej celebrowane przez iks. biskupa Ba* 
zialka, z udziałem chóru. Godz. ll*ta: dc* 
filada wojskowa i PW. Godz. 13—15: po* 
stojowe koncerty orkiestr. Godz. 17.30: 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Wiel* 
kim ze słowem wstępnem płk. Pytla, pro* 
dukcjami solowemi i chóiatniemi połączo* 
nych chórów kombatanckie!: /(Związku Le* 
gjonistów, Związku Oficerów Rezerwy, 
Bardu i Syreny), oraz opera „Warszawian* 
ka“ wedle dramatu Wyspiańskiego.

Ponadto odbędą się okolicznościowe ob» 
chody w zrzeszeniach. Komitet wykonaw* 
czy apeluje do ztzeszeń i organizacyj, by 
przygotowywane przez siebie obchody 
zgłaszały jak najwcześniej pisemnie do Ko* 
imitetu na ręce sekretarza Komitetu Mgr. 
Drwęskiego, we Lwowie, Ratusz I. p. tc* 
lefon 23*30.

Z  okazji święta ukaże się na murach 
j miasta odtzwa prezydenta miasta i odezwa 

od komitetu.

W  sprawie uregulowania stosunków  
służbowych i odpowiedzialności dy*

! scyplinarnej przyjęto tezy opracowane 
przez Radę Naczelną Z w pracowni* 
ków samorząd. Wypowiadając się 
przeciw rzekomemu zamiarowi uszczu 
pienia praw nabytych, podkreślono, 
ze nie mogą one być w państwie pra* 
worządnem kwestionowane, tembar* 
dziej, że prawa te są minimalne w  sto* 
sunku do ponoszonej na rzecz nań* 
stwa i samorządu pracy — i że wieści 
te budzą rozgoryczeni: w śiód najbar* 
dziei aktywnych pracowników.

W  sprawie ubezpieczenia chorobo* 
wego uchwalono dążyć do wyłączenia 
pracowników samorządowych z U* 
bezpieczalni Społecznych i ubezpiecze 
nia w własnym zakresie.

Po stwierdzeniu, że uposażenie sa* 
morządowców jest bardzo niskie, zwła 
szcza, że są oni zmuszeni utrzymywać 
dzieci w szkołach poza miejscem swej 
pracy, uchwalono domagać się utrzy* 
mania w mocy rozporządzenia z 30 

] grudnia 1924 r. na terenie -woje* 
wództw południowych.

, W końcu uchwalono szereg wnio* 
sków natury organizacyjnej.

100 rzeźb i 50 rysunków najwybitniej* 
szych rzeźbiarzy francuskich ostatnich 
lat kilkudziesięciu.

Międzynarodowy konkurs skrzyp* 
cowy. W  sali Filharmonji Warszaw* 
skiej odbyło się uroczyste otwarcie 
międzynarodowego konkursu skrzyp* 
cowego im. Henryka Wieniawskiego, 
pod protektoratem Prezydenta Rze* 
czypospolitej, dla uczczenia 100*nej 
rocznicy urodzin znakomitego skrzyp 
ka i kompozytora polskiego. N a uro* 
czystość przybył minister W R i OP 
Jędr7<ejewicz, min. Schaetzel. korpus 
dyplomatyczny, profesorowie uczelni 
muzycznych z całego kraju. Przy po* 
dium zajęli miejsca uczestnicy konlcur 
su w  liczbie kilkudziesięciu z Anglji, 
Austrii, Bułgarji, Czechosłowacji, Da* 
nji, Estonji, Francji, Hiszpanii, Italji, 
Jugosławii, Łotwy, Niemiec, Portuga* 
lji, Rumunji, Szwecji, Stanów Ziedno* 
czonych, Węgier, ZSSR i Polski Po 
przemówieniach wicemin. Korsaka, 
prof. Kochańskiego i Wieniawskiego 
rozpoczął się pierwszy etap konkursu.

Holownik „Żubr‘‘ zatonął wraz z za* 
łogą. W  sobotę wieczorem z powodu 
burzy zatonął holownik portowy 
„Żubr“ z załogą. Przebieg katastrofy 
był następujący: Od sarniego rana sza* 
leje na wybrzeżu silny sztorm, które* 
go ofiarą padł „Żubr“ przy mane*
wraoh na redzie portu gdyńskiego. Fa 
la zalała pokład holownika, który w 
ciągu kilku chwil zatonął wraz z zało* 
ga. N a posterunku zginęli: szyper I.

1 klasy Gustaw Ławcewicz, maszynista
Leon Dudziński, palacz Michał Bo*

Małe domki z Funduszów 
Ubezpieczeniowych.

Instytucje ubezpieczeniowe zamierza 
ją wznowić akcję budowlano*mieszka* 
niową, przerwaną przed dwoma laty. 
Równocześnie planowane są zasadni* 
uze zmiany w polityce budowlanej. 
Budowa olbrzymich bloków mieszka* 
niowych uważana jest za nie wskaza* 
ną i ma być zaniechana. W iększe fun* 
dusze mają być natomiast przeznaczo* 
ne na budowę małych domków. 
W  tym celu mają być udzielane po* 
życzki ubezpieczonym, a ew. nieubez* 
pieczonym za niskiem oprocentowa* 
niem.

Stosowana dotychczas przy udziela* 
niu przez instytucje ubezpieczeń spo* 
łecznych stopa procentowa, równa pro 
centowi oficjalnemu, ma być obniżona

i "
i Z  E K R A N U

SIOSTRA M ARTA JEST SZPIEGIEM
Realizator Victor Saville, produkcja an» 

gielska (kino Atlantic).
Reklama rozgłosiła tc;# film jako feno* 

men sztuki dubbingowej. „Film angielski 
mówiony po polsku!" 2e to zastosowano 
tu  tz-w. dubbing artystyczny. Ale dubbing 
nie jest na terenie polskim wcale nowo* 
ścią. i gwałtowna reklama, którą go teraz 
poprzedzają, potwierdza tylko jego nie* 
chlubną dotąd przeszłość. „Artystyczność" 
nowych zabiegów dubbingowych — to 
tylko większa staranność w synchronizacji 
dialogów, oraz — co się specjalnie chwali! 
•*- odpowiedni pud względem aktorskim 
dobór ludzi, wygłaszających polskie dja* 
logi. Niemniej nieskładność mówiących pc 
angielsku warg i słyszanych brzmień mo* 
wy polskiej dało się wyraźnie znuważa?ć, 
zwłaszcza pirzy ujęciach zbliżonych. Na to 
już chyba niema rady. Chyba, że wszyscy 
aktorzy będą brodaci (jak np. lekarz woj* 
skowy); wtedy zarost pokryje nieskładne 
poruszenia warg.

Niewiadomo jeszcze, jaką przyszłość 
wroźyc można metodzie dubbingu. Racja 
aitystyczna przemawia przeciw, racja po> 
pularyzacyj>no*kasowa narazie za nim. W 
każdym razie dużo, nawet wszystko zależy 
tu od udoskonalonej techniki. Narazić dja* 
log dubbingowy możliwy jest do zniesie* 
nia tylko w sytuacjach asynchronicznych 
i takich, by nie było widać warg osoby 
mówiącej. Bo fizjognomika i wargi wydają 
zaraz fałszerstwo. Spolszczenie filmu o sio* 
strze Marcie jest w miarę możliwośui sta
ranne ale i-o jeszcze nie wszystko.

Film Saville‘a jest jeszcze jednym — In*
I scunizowanym — dokumentem szpiegów* 

skim Wielkiej Wojny. Tym razem w grę 
I wch-odzi okupowana przez Niemców Bel* 
I gja. M łoda Bclgijka, Marta, staje się nie* 

spodzianie, wstąpiwszy do służby szpic*
I gowskiej, jednym z dysponentów życia i 

śmierci setek i tysięcy łudzi. Niewątpliwie, 
j że „na wojnie jak na wojnie", ale pewien 

wewnętrznych prottst musi budzić radosne 
bombardowanie przez aljanokie samoloty 
niemieckiego nabożeństwa polowego. Razi 
tu  płytka, demagogiczna fil-ozofja, w swo* 
im żołnierzu z zasady ukazująca bohatera, 
w przeciwniku zaś — zbrodniarza. Ale to 
już cecha wszystkich filmów patrjotycz* 
nych.

Ramy recenzji nie uprawniają do dekon* 
spirowania treści. Trzeba pójść i zobaczyć. 
Film cały jest ciekawy, dobrze zrealszowa* 
ny  i odegrany. Kreacje Konrada Veidta, 
Herberta Marshalla i Madelaine Carol sto* 
ją na wysokim poziomie.

Uderza ieHen szozegól techniczny, wyni* 
kający szczęśliwie z zastosowania dubbin* 
gu. Oto jasna, doskonała projekcja obra* 
zu. Film napisowy, używa>ąc z zasady taś* 
my kontratypowej, często jest ciemny i nie* 
wyraźny. Uzyc.e kopji oryginalnej — oto 
niewątpliwie plus duobingu. bwi

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano —8.1 ciśn. atm. 523.90, O 
godz. 13*tej temp. —5.4 ciśn. atm. 736.1-1. 
Wczoraj wieczorem o godz. 9Wej temp
—4.6 ciśn atm. 729.40.

rowski i marynarz Fiotr Bartoszewicz. 
N a miejsce wypadku przybyły nie* 
włócznie dwa holowniki morskie, ce* 
lem niesienia pomocy, lecz była ona 
bezskuteczna. Sztorm trwa w  dalszym 
ciągu. Prócz powyższego nieszczęśli* 
wego wypadku zanotowano na wy* 
brzeżu szereg mniejszych awaryj.

Aresztowanie złodzieia pieniędzy 
publicznych. Z polecenia prokuratora 
aresztowano tu Juljana Grządziela, b. 
kierownika Komitetu niesienia porno* 
cy bezrobotnym w Chorzowie, oraz 
jego podwładnego, b. kasjera Fundu* 
szu Pracy w Chorzowie la d . Kocika. 
Obaj aresztowani oskarżeni są o sprze 
niewierzenie kilkudziesięciu tysięcy zł., 
które przeznaczone były z Funduszu 
Piacy na cele pomocy bezrobotnym. 
G-rządziel znany był na terenie Cho* 
rzowa jako wybitny działacz N . P. R., ' 
prezes okr. stow. M łodzieży Polskiej 
i t. p.

4
marca 1935
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5 & łtia  z  dnia 4  marca.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst* 
kich artykułach. Otręby pszenne podro* 
żały. W  inmych artykułach ceny utrzymują 
się na dotychczasowym poziomie. Tenden* 
cja utrzymana, usposobienie spokojne. Jęcz 
mień przemiałowy 15.25—15.50 otręby
pszenne grube 9.75—10, średnie 9.50—9.75, 
miałkie 10- -10.50. Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dla papierów wartościowych tendencja 

spokojna. Dolar poza Giełdą zł. 5.22. Dla 
dolarów i funtów szterlingów tendencja 
słaba.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Brlgja 123.80, Berlin 212.90,

Londyn 25, N. Jork kabel 5.23, Paryż 54.96 
Praga 22.09, Szwajcarja 171.65, Włochy 
44.50 Papiery państwowe: 3 prc. po i. bud. 
46 -45 1/2, 4 prc. poż. iniwest. 111 1/2— 
110 1/2, 5 prc. poż. konwers. 68.80—68 3/4, 
5 prc. poż. kol. 64, 4 prc. poż. doi. 53 1/4, 
7 prc. ooż. stabiliz. 73 1/4—72 1/2. Ak< j.eit 
Bank Polski 92 1 /2 -3 /4 , '.iłpop 10.40-1/2, 
Starachowice 14.90—15.30. D c a r  w obro* 
tach prywatnych 5.22.

Ucluały Rady Miristrów.

CZY JESTES JU 2 CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

ZE SWiATA.

Lawiny i powodzie we Francji.
W  St. Jean Maurienne, gdzie nieda* 
wno lawina zasypała 7 żołnierzy, trzy 
nowe olbrzymie lawiny zatarasowały 
linję kolejową Paryż*Rzym na prze* 
strzeni 200 m. Śnieg pokrywa tor war 
stwą 15 m. grubości. Odkopanie toru 
potrwa kilka dni.

W skutek ustawicznych deszczów w: 
wielu miejscowościach wystąpiły rzeki 
z brzegów. O wypadkach powodzi do 
noszą z Bordeaux, Tuluzy i tp.

Wybuch w fabryce. W  jednej z fa-- 
bryk chemicznych m  Jamaguczi ("Japo* 
nja) nastapił wybuch, wskutek które* 
go 16 robotników zginęło na miejscu, 
zaś pięciu odniosło ciężkie rany.

Trzęsienie ziemi w Irkucku. Wi zo* 
raj w południe odczuto wi Irkucku sil* 
ne trzęsienie ziemi. Pierwszy wstrząs 
b y ł tal. silny, że w calem mieście w y  
padły szyby z okien. W  pobliskich 
kopalniach musiano przerwać pracę. 
Szczegółów brak.

Dunikowski będzie sprzedawać zło* 
to. B. adwokat Dunikowskiego, adw. 
Legrand przybył do San Remo w to* 
warzystwie rzeczoznawcy Bonna, w ce 
Iu przeprowadzenia rozmowy z Duni* 
leowskim co do eksploatacji jego wy* 
nalazku. Po półtoragodzinnej rozmo* 
wie, Legrand oświadczył przedstawi* 
cielowi „M atinV‘, że Dunikowski za* 
mierzą przystąpić do produkcji złota 
zapomocą swego aparatu Dzienna pro 
dukcja ma wynieść 5 gramów złota, 
które będzie sprzedawane po 50 centi* 
mów za karat (21 miligramów), pod* 
cza« gdy cena rynkowa wynosi 70 cen* 
timów za karat.

Warszawa, 4 III. (PAT). W  sobotę 
dnia 2 bm. odbyło się pod przewo* 
dnictwem premjera prof. L. Ko zło w* 
skiego posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem p. Minister przemysłu i 
handlu przedstawił obszerny referat 
o traktacie handlowym, zawartym ze 
Zj^ednoczonem Królestwem Brytanji.

Następnie Rada Ministrów przedy* 
skutowała i przyjęła szereg projek* 
tów ustawodawczych, m. i. projekt u* 
stawy o inwalidzkim sądzie admini* 
stracyjnym, o świadczeniach w natu* 
rze na cele publiczne, projekt ustawy 
o upoważnieniu ministra skarbu do 
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej,

projekt nowelizacji ustawy o spłacie 
zaległości podatkowych, projekt no* 
welizacji ustawy o kryzysowym do* 
datku do państwowego podatku do* 
chodowego, projekt ustawy o opo* 
datkowaniu tłuszczów, oraz zatwjer* 
dziła zmianę statutu Banku Polskiego, 
oraz projekt ustawy o zmianie mora* 
torjum mieszkaniowego dla bezrobo* 
tnych,

Wreszcie Rada Ministrów uchwa* 
liła projekt ustawy o budowie trzech 
normalnostorowych linji kolejowych,
a mianowicie: Nowolejnia*Nowogró* 

f dek, Mława*Ostiołęka, Zegrze*W/sz*
1 ków I- i |j

Dymisji* gairnetu węgierskiego.
/ Budapeszt, 4 III. (PAT). Na odby* 1 

tem dziś posiedzeniu Rady ministrów 
rząd postanowił podać się do dymisji. 
Na kilka minut przed godz. ll*rą pre* 
mjer Goembesz udał się do regenta 
H orty‘ego. O powodach ustąpienia rzą 
du niema dotąd jasno określonych

wiadomości. W  kołach politycznych 
panuje przekonanie, że dymisja rządu 
nastąpiła na skutek walk politycznych 
na tle reformy ordynacji wyborczej i 
powstałych" nieporozumień natury o* 
sobistej.

Sport i Wychowanie Fizwczne.
Otwarcie sezonu piłkarskiego w War* j 

szawie nastąpiło w niedzielę meczem ligo* t 
wej Legji z Świtem. Legja wystąpiła w nor* j 
malnym składzie ligowym i wygrała z ła* i 
twością 6:0 (4:0).

Piłka nożna. W  Wielkich Hajdukach 
Ruch pokonał ^rużynę niemiecką Tenis 
Borusia 3:1 (0:1).

W  Krakowie tylko jeden mecz piłkarski 
w kiórym W isła pokonała Aiklasową Ko* 
ronę 4:0 (2:0).

Ligowa Garbarnia wygrała w niedzielę 
z K. S. Mysłowice 5:1 (3:0).

W  szermierczych mistrzostwach Warsza* 
wy startowało w tym roku 49 zawodników. 
Do finału zakwalifikowało się dziewięc.u. 
W  finale szabli pierwsze miejs-e zajął So* 
bik (PK.S. Katowice) przed Segdą (Legja), 
Paszkiem (Katowice), Friedrichem (Legja)
i por. Zabielskim (Legja). W szpadzie pier* 
wsze miejsce zdobył Kantoi (Łódź) przed 
Mirowskim (AZS, W*wa) i Żaczkiem (Ka* 
to wice).

Skaadal na ringu. W  towarzyskich za* 
wodach bokserskich W arta wygrała ze 
Skodą w stosunku 10:6. Przewaga zawo* 
dników W arty nie była naogół dosyć zna* 
Gzna. W  wadze średniej Majchrzycki (W) 
wygrał na punkty z Pisarskim (S). Po walce 
tej doszło do wielkiej awantury, gdyż sę* 
dziowie ogłosili początkowo wynik remi* 
sowy, a następnie ogłosili zwycięzcą Ma.]* 
chrzyckiego. Wywołało to na widowni bu* 
rzę protestów, tak, że musiano nawet prze* 
rwać zawody.

W arta mistrzem boksu. Polski Związek 
Bokserski zweryfikował już ostatecznie 
bokserskie drużynowe mistrzostwa Polski. 
Mistrzostwo drużynowe Polski zdobyła 
definitywnie Warta, przed Makkabi, II\P. 
ł Cujavią.

C u jad a  bije Makkabi. W  niedzielę ud* 
był się w Warszawce towarzysł i mecz bok* 
serski pomiędzy Gujayią z Inowrocławia 
a renrezcntacią polskiej Makkabi. wyjeż* 
dżającą na igrzyska Makkabi do Palestyny. 
W  ogólnej punktacji meczu wygrała nie* 
spodziewanie Cujayia w stosuniku 10.6.

Zawody pływackie. W  okazji 50*lec!a 
istnienia IKP. (Siemianowice), rozegrano w

Siemianowicach międzynarodowe zawody 
pływackie z  udziałem zawodników niernie* 
ckich. Najlepszym zawodnikiem (okazał się 
W eiJman, akademicki- mistrz Europy. Wy* 
grał on bezapelacyjnie bieg na 100 m sty* 
leni dowolnym w czasie 1:01:2. Bieg na 
100 m. na wznak wygrał Karliczek w cza* 
sie 1:22.. W’ielką sensacją była porażka mi* 
strzyni Polski Jarkuliszówny, która prze* 
grała bieg nr 200 m. stylem klasycznym do 
Wąsikównej (Gliwice). W  meczu piłki wo* 
dnej EKS. zremisował z 1900 Gliwice 5:5.

Zemsta na Wąl*»»iewiczównie. W  zwlą* 
zku z zawieszeniem Walasiewiczówny 
przez Athletic Union, wychodzący w Cle* 
vełand dziennik „Wiadomości Codzienne" 
stwierdza, że zawieszenie to  jest wynikiem 
specjalnej akcji amerykańskich kół sporto* 
wycli, skierowanej przeciwko Polce, Dzień* 
nik dalej zaznacza, że uchwała zabrania* 
(ąca wspólnego startowania lekkoatletów 
z zawodowcami, nie została wogóle ogło* 
szona i stąd też Walasiewiczówna, nie wie* 
dząc o powziętej uchwale, wzięła udzia1 w 
zawodach. „Wiadomości Codzienne" za* 
znaczają w końcu, że zawieszenie Walasie* 
wiczówny jest rewanżem amerykańskich 
kół sportowych za start Wnlasiewiozówny 
w barwach Polski na igrzyskach olimpij* 
skich w Los Angeles.

P r o ą r a m  r a d o w y
W torek, 5 marca.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Płyty. 12.55: 
Dziennik południowy. 13: Orkiesha salo* 
nowa. 13.50: Giełda. 14: Płyty. 15.45: Re* 
portaż muzyczny. 16.30: Listy od dzieci. 
16.45: Recital śpiewaczy. 17: \krzynka
PKO. 17.15: Orkiestra dęta. 17.50: Poga* 
danlka. 18: Recital śpiewaczy. 18.15: Frag* 
ment filmowy. 1S.30: Koncert reklamowy. 
18.45: Chór męski. 19.15: Odczyt. 19.25: 
W iad. sport. 19.35: Recital skrzypcowy.
19.50: Feljeton aktualny. 20: Wesoła audy* 
cja muzyczna ze Lwowa. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Muzyka lekka. 22.30: Mu* 
zyka taneczna.

Z pobytu gen. (iąsiorowskiego 
w Tallinie.

Tallin, 4 III. (PAT). Bawiący tu ofi* 
cerowie polscy odbyli przejażdżkę 
w okolice Tallina, poczem byli w  go* 
ścinie estońskiej marynarki wojennej. 
Popołudniu odbyło się przyjęcie u 
naczelnego wodza gen. Laidonera. W ie 
czorem szef estoński sztabu podej* 
mował gości polskich obiadem. W  dn. 
dzisiejszym gen. Gąsiorowski wraz 
z towarzyszącymi mu oficerami udaje 
się w dalszą podróż do Finlandji.

17 wyroków śmierci w Austrii.
W iedeń, 4 III. (PAT). Przed sądem 

przysięgłych w Salzburga odbył się 
proces 20 oskarżonych o przemyt z Ba 
warji do Austrji znacznej ilości mate* 
rjałów wybuchowych. N a mocy spe* 
cjalnej ustawy o przemycie materja* 
łów wybuchowych, l/*tu oskarżonych 
zostało skazanych na karę śmierci, je* 
den na karę 10 lat więzienia, jeden na 
1 rok, ostatniego uwolniono. Po* 
wszechnic przypuszczają, że ten maso* 
wy wyrok śmierci nie będzie wykona* 
ny.

Francja buduje m y  Krąiownik.
Paryż, 4 III. (PAT). Jak podaje 

„Figaro", minister marynarki, po osią 
gnięciu porozumienia z ministrem skar 
bu, wystąp w Izbie dcp. z projektem 
rozpoczęcia budowy olbrzvmiego krą* 
żownika o pojemności 35.000 tonn. 
Rząd zamierza wystąpić z wnioskiem  
budowy drugiego krążownika o podo 
bnej pojemności z dniem 1 stycznia 
1936 r.

Komitet budowy pomnika ś. p. 
majora Tafar-Trzećniowskiegp.
Z inicjatywy Oddziału lwowskiego 

Związku Legjonistów powstał w dniu 
dzisiejszym komitet przeniesienia 
zwłok do grobowca i budowy nagiob 
ka śp. majora Zdzisława Tatar*Trze* 
śniowskiego, dowódcy I. załogi w szke 
le Sienkiewicza i II. grupy Obrony 
Lwowa, w listopadzie 1918, bohatera 
bataljonu ochotniczego w  r. 1920 pod 
Krasnem. Zebraniu przewodniczy! 
wiceprez. miasta dr. St. Ostrowski i 
pułk. Bolesław Pytel. Ekshumacja 
zwłok odbędzie się w połowie marca 
bi. na Cmentarzu Obrońców Lwowa i 
winna zamienić się w powszechną ma* 
nifestację ku czci bohatera. Odsłonię* 
cie pomnika projektowane jest w ro* 
cznicę zgonu śp. Tatar*Trześniowskie* 
go w czerwcu br. W  skład ściślejszego 
komitetu, który urzęduje przy ul. Ba* 
torego 34 (lokal Zw, Legjonistów) we 
szli wiceprez. miasta dr. Ostrowski, 
pułk. Pytel, ppłk. Zygmuntowicz, mjr. 
Klink, kpt. Kwiatkowski i por. Świstel 
nicki. Komitet wyłonił również dele* 
gację, która uda się do prezydenta m. 
W . Drojanowskiego, w  sprawie udzie 
lenia pomocy ze strony zarządu mia* 
sta.

P. G. W O DEH O USE. 12)

Medyskrerie Archiballa.
(Ciąg dalszy).

Przybysze odbyli krótką naradę wojenną w są* 
siednim pokoju. Archie słów nie dosłyszał, lecz po i 
odgłosach ciężkich kroków, zmierzających w kie* 
"runku drzwi i zaiegłej potem ciszy, wywnioskował, 
że nie znalazłszy zbiega w opustoszałym lokalu, 
zdecydowali przedsięwziąć dalsze, skuteczniejsze I 
poszukiwania. Przeczekał pewien czas, poczem I 
ostrożnie wysunął głowę z za kanapy.

Pokój był pusty. Żaden szmer nie zakłócał 
panującej w nim ciszy. j

Archie odetchnął. Poraź pierwszy od rana do* 
świadczył uczucia, że z wysokości niebios dobry 
Bóg opiekuje się porządnymi ludźmi. Okoliczności 
zaczęły wreszcie przybierać pomyślny dla niego 
obrót. Przeciągnął się, bowiem członki mu zdrę* 
twiały od skulonej pozycji, wszedł do sypialni 
i począł przywdziewać tweedowy garnitur.

Inny człowiek na jego miejscu byłby napewno i 
się śpieszył ze swoją toaletą, nie zważając na nic, 
lecz Archie, zamiłowany w modnych i szykownych 
ubiorach, stracił dużo czasu na dobór stosownego 
krawatu. Miał ich sporo do wyboru, pan Moon 
bowiem był widocznie pierwszorzędnym elegantem 
i odznaczał się estetycznym gustem. W końcu upo* 
dohał sobie jeden, zawiązał go w harmonijny węzeł
1 właśnie obserwował w lustrze osiągnięty efekt, 
gdy uwagę jego zwrócił dziwny odgłos, jrodobny 
do chrząknięcia. Obrócił się i stanął oko w oko
2 tęgim mężczyzną iw! mundurze, który dostał się

do pokoju przez okno. W  ręku trzymał grubą 
pałkę i wymachując nią spoglądał złowrogo na 
Archie'go.

— Aha! — wykrzyknął.
— On, to pan tu jest! — powiedział Archie 

niezbyt logicznie, opadając bezsilnie na wyciągniętą 
szufladę. — Oczywiście, pan zapewne uważa, iż to 
jest szczególniejszy zbieg okoliczności — ciągnął 
dalej pojednawczym tonem.

Policjant nie próbował analizować swych wra
żeń. Otworzył usta i zawołał potężnym głosem.

— Cassidy!
Odpowiedział mu jakiś daleki pomruk. Brzmią* 

ło to jak ryki aligatorów, nawołujących się na afry* 
kańskich moczarach.

Zadudniały kroki po schodach i w drzwiach 
stanął drugi przedstawiciel W ładzy, jeszcze oka* 
zalszych kształtów niż jego poprzednik. W  ręku 
również trzymał masywną pałkę i przyglądał się 
Archie‘mu lodowatym wzrokiem.

— Boże zbaw Irlandję! — wyrzekł.
Te słowa zdawały się być raczej luźną uwagą, 

aniżeli rzeczowym komentarzem. W ypowiedziawszy 
je, znieruchomiał na miejscu jak olbrzymi posąg; 
poruszał jedynie szczękami, żując gumę.
* — Gdzieżeś go znalazł? — zapytał po chwili
milczenia.

— Tutaj. Akurat przebierał się.
— Mówiłem komisarzowi, że on musiał się 

gdzieś tu schować, ale on utrzymywał, iż uciekł 
oknem — rzekł przeżuwacz gumy z ponurym try* 
umfem podwładnego, którego słuszne zdanie prze* 
łożony zlekceważył. Przełknął kilka razy ślinę, po*

czem zwrócił się poraź pierwszy bezpośrednio do 
Archie‘go. „Jesteś aresztowany!" oznajmił.

Archie drgnął i ocknął się raptownie ze swych 
rojeń. N ie spodziewał się takiego obrotu sprawy. 
Przypuszczał, że zajdzie potrzeba nużących wvja* 
śnień, zanim będzie wreszcie mógł udać się do do* 
mu na pokrzepiające drugie śniadanie, którego pora 
już mijała, lecz możliwości aresztowania nie brał 
nawet w rachubę. Oczywiście, wszystko dałoby się 
wytłómaczyć, miał świadków mogących dowieść 
jego niewinności i czystych zamiarów, ale w mię* 
dzyczasie cała ta niemiła historja dostanie się do 
gazet, upiększona jeszcze sensacyjnymi nagłówkami, 
jakiemi reporterzy tak chętnie operują. Zrobią 
z niego ostatniego idjotę, a wszyscy znajomi będą 
mu potem dokuczać bez końca. Nazwisko starego 
Brewstera zostanie w to zamieszane i Archie nie 
ukrywał przed sobą obawy, że jego zacny teść, nie 
lubiący bezużytecznego rozgłosu, napewno okaże 
się się wysoce z tego niezadowolony.

— N ie, no wiecie! Chcę powiedzieć...
— Aresztowany! — powtórzył nowo*przybyły 

policjant.
— A  wszystko co teraz powiesz — dodał jego 

kolega — będzie użyte przecivrko tobie podczas 
śledztwa.

— Gdybyś zaś nróbował uciekać — zakończył 
pierwszy mówca, obracając w ręku znacząco pał* 
kę — tobyś ryzykował głową.

Naszkicowawszy w tych zwięzłych i treściwych 
zdaniach otwierające się przed Archie‘m perspekty* 
wy, oba umilkli Przodownik Cassidy żuł dalej 
gumę. Przodownik Donahue patrzył uparcie na 
swoje buty. (C. d. n.).
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Z WYDAWNICTW.
Rtm. dyp1 Wladyaław Dziewanowski. 

„Zar><* dziejów uzbrojenia w Polsce". Głó
wna Księgarnia W ojskowa. Warszawa, 
1935. Cena zł. 12. — Broniozmawstwo — 
to bardzo ważna nauka pomocnicza w sto* 
sunku do historji wojskowości. Bez znajo* 
mości bowiem broni w danym okresie 
trudno zrozumieć przebieg jakiejkolwiek 
bitwy, zwłaszcza dawnej. Również i orga
nizacja wojska w każdym okresie jest za* 
leżna od jtg o  uzbrojenia. Nie dość na 
tem: na podstawie stanu i rozwoju broni 
w -danym kraju w pewnym czasie można 
sądzić o jego kulturze, szituce, a nawet o 
poziomie rzemiosła i przemysłu. Mimo tak 
doniosłego znaczenia bronioznawstwa, zna* 
jomość jego była dotychczas minimalna w 
naszem społeczeństwie, jak również i zain* 
teresowame się tą dziedziną. Dużym kro* 
kiom napriód  było powstanie w ostatnich 
czasach „Towarzystwa Przyjaciół Muzeum 
W ojska", które prowadzi badania z zakre* 
su bronioznawstwa oraz uruchomienie cza* 
sopUma pt. „Broń i Barwa", poświęconego 
polskiej muzeologji wojskowej. Jako dal* 
szy krok naprzód na tem polu należy z 
radością powitać pierwsze obszerne stu* 
djum  z tej tak zaniedbanej u nas dziedzl* 
ny, pióra rtm. dy.pl. W ładysława Dziewa* 
noy.skiego pt. „ZaTys dziejów uzbrojenia 
w Polsce", Warszawa 1935, Główna Księ* 
garnia W ojskowa, cena 12 zł. A utor, na 
podstawie dwudziestoletnich skrzętnych 1 
sumiennych badań, zebrał i usysłematyzo* 
wał bogaty materjał do. dziejów uzbrojenia 
wogóle, a w Polsce w szczególności, przy* 
czem stu d ju n  to obejmuje okres od poja* 
wienia się Słowian na nasz-j :h ziem>ach aZ 
do powstania 1863 roku włącznie i oma* 
wia wszellką używaną u nas w tym okre* 
sie broń. Praca została ujęta w ten sposób, 
że na początku jej zamieszczono uwagi i 
dane ogólne o broni w Polsce na prze* 
strzeni jej historji w poszczególnych wie* 
kach, poczem autor omawia różne rodzaje 
tej broni kolejno, a więc sieczną, drzew* 
cową i obuchową, miotająca i palną, uzbro 
jenie ochronne, zbroje końskie i rzędy. Na 
końcu pracy znajdzie czytelnik uwagi koń* 
cowe o określaniu wieku zabytków, o fal* 
syfikatach naprawach oraz ap*s majstrów 
i wytwórni broni w dawnej Polsce. Bardzo 
cennemi właściwościami tej pracy jest to, 
że autor oparł się w niej nrzeważnie na 
samych zabytkach, a nie na ich wyobrażę* 
niach w ikonografji, a więc na podstawach 
możliwie najpewniejszych oraz, że przy 
omawianiu roli i znaczenia broni w Polsce 
daje równolegle charakterystykę stanu jej 
na zachodzie i wschodzie Europy. Książka 
ujęta jest prosto, zwięźle i dostępnie. Ob* 
szerny spis źródeł na końcu książki zamy* 
ka ją, świadcząc równocześnie o ogromie 
włożonej w mą pracy. Studjum ozdobione 
i uzupełnione jest mnóstwem (44 tablice) 
ilustracyj, reprodukowanych przeważnie 2 
przedmiotów oryginalnych. Książka stanu* 
wi niezwykle cenne uzupełnienie naszej .11* 
teratury historyczno-wojskowej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. II. 233/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie, 
go w Delatynie Rew. II. Sbrn.daw Góre- 
cki, maiący kancelarję w Delatynie ul. 
Cerkiewna, na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dma 
22 marca 1935 o godzinie 10.30 w Mikuli* 
czynie odbędzie się 1 sza licytacja mcho* 
mości należących do M arcina i Magdaleny 
Patrylak, składających się z  72 kg. słoninę 
surowej, 1 szynki wędzonej o w adź. 9 kg 
35 kg. mięsa wieprzowego, 1 jałówki ma
ści żółtej około 1 1/2 rocznej, 1 wozu o 
żelaznych osiach, 1 konia wałacha czerwo
nego około 15*Ietniego, 2 szaf na odzie., 
fornirowanych, 1 szafy na u dzież z tw an 
dego drzewa bajcowanej, szafek nocnych 
z drzewa miękkiego, 1 maszyny do szycia 
firmy „Singer", 1 stołu dębowego, 2 uli z 
pszczołami (po jednym pniu), 3 uli pod* 
wójnyoh z  5 p.iiami pszczół, oszacowa* 
nych na łączną sumę 633 zł. 50 gr. Rucho- 
mości można ogladać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Delatyn, dnia 1 marca 1935 974K

IX. Km. 401/34. Strona zobowiązana: E» 
mil H ollander w Krakowie, Zacisze 12. 
Fdykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło. 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Komunalnej Kasy Oszczędno 
ści Miasta Krakowa w Krakowie odbędzie, 
się dnia 18 marca 1935 o goc1̂ . 12-tej przed 
poł. w Sądzie grodz przy ul. św. Jana w 
Krakowie w biurze N r. 38 na zasadzie za> 
twierdzonych warunków licytacja następu* 
jących realności: Ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. V. Kleparz. WhI. 260. Oznaczenie rc* 
alności- Dwupiętrowy dom czynszowy mu. 
rowany, podpiwniczony, c powierzchni za* 
budowanej 422 m kw„ kryry dachówką 
płaszowską o fasadzie gładkiej, wyprawie 
wapiennej z rynnami dachowemi i rurami 
spustowemi z  blachy cynkowej. Dom ten. 
zbudowany w kształcie czworoboku o o* 
gólnej powierzchni 487 m kw. Wartość 
szac. wraz z przynależ, zł. 247.931. Najniż* 
sza oferta zł. 123.965 gr 50. Poniżej naj> 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa» 
djum wynosi zł. 24.793.10. Sąd okręgowy j 
w Krakowie jako sąd hipoteczny zano* j 
tuje wyznaczenie' terminu licytacyjnego. I

Do wiadomości. W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny*, pro 
tokoły ocenienia ltd.) może każdy, mająęy 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w oddziale kancelaryjnym 
powyżej oznaczonym. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie łicy* 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałytby juz znaczenia. 
Osoby dla kiórych jakie prawa lub cię* 
żary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie są już wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za* 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę* 
gu tego sądu i nie wskażą mu pełnomo* 
odka  do doręczeń w siedzibie sądu za* 
mieszkał ego. Ogólne wezwanie wierzycieli 
hipotecznych. Z wyjątkiem wierzycieli, któ 
rym służy łączne prawo zastawu, lub któ* 
rych wierzytelności są warunkowe, wzywa 
się wszystkich innych wierzycieli, mają* 
cych pretensje hipotecznie ubezpieczone na 
tych realnością ch, aby najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym oświad* 
czyli, czy żądają zaspokojenia swych wic* 
rzytelności przez zapłatę w gotówce, lub 
też zgadzają się na przejęcie długu przez 
nabywcę, a uwolnienie dotychczasowego 
dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 przed 
terminem licytacyjnym nie z a zada zaspo* 
kojenia swej wierzytelności przez zapłatę 
w gotówce, tego uważać się będzie za zga* 
dzającego się na przyjęcie długu przez na* 
bywcę, jakoteż na uwolnienie dotychcza
sowego dłużnika; późniejsze żądani, za* 
płaty w gotówce mogłoby być uwzględnio* 
ne tylko za zgodą nabywcy. Osobne we* 
zwamc wierzycieli, których pretensje PO- 
wstały z tytułu udzielenia kredytu lub o* 
parte są na zapisie kaucyjnym. W  szcze* 
golności wzywa się wierzycieli, na któ* 
rych rzecz wpisane jest prawo zastawu dla 
wierzytelności powstałych z  tytułu bądź u* 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia in* 
teresów albo ewikcji albo też odszkodo* 
wania, aby najpóźniej na terminie licyta* 
cyjnym przed rozpoczęciem licytacji oznaj* 
mili, ile wynoszą już ich pretensje do stro* 
ny zobowiązanej z  tych stosunków praw* 
nych wynikające. Powyższe oświadczenia 
i oznajmienia należy wnieść do sądu na 
odwrotnej stronie oznaczonego pisemnie 
lub ustnie do protokołu. Wezwanie orga* 
nów publicznych w sprawie podatków i 
innych danin publicznych. W  myśl § 172 
ust. ostat. ord. egz. wzywa się organa pu* 
bliczne powołane do wymierzania i ściąga* 
nia podatków, dodatków, należytości i in* 
nych danin publicznych, z realności, aby 
się oświadczyły najpóźniej na dni 8 przed 
terminem Licytacymym czy zaspokojenie 
tych należytości, o ile' one są hipotecznie 
zabezpieczone ia wyżej wymienionych re« 
alnościaeh żądać będą przez zapłatę w go* 
tówce lub zgodzą się na przyjęcie długu 
przez nabywcę z równoczesnem uwolnię* 
niem dotychczasowego dłużnika. Gdyby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licy* 
tacyjnym nie zażądano w sądzie zapłaty w 
gotówce, byłoby to uważane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabywcę; póz 
niejsze żądanie zapłaty w gotówce mogło
by być u ,,rzględnione tylko za zgodą na* 
bywcy. Zalegające aż do terminu licytacyj
nego podatki, dodatki, należytości i inne 
daniny publiczne, które od tej nierucho* 
mości mają być opłacone, wraz z procen* 
tami i innemi należytościami ubocznemi, o 
ile nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczo
ne, należy zgłosić najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej bowiem pretensje te bez względu 
na pierwszeństwo, jakie im zresztą przy* 
sługuje, byłyby zaspokojone z masy po* 
działowej dopiero po zupełraem zaspoko* 
jeniu wierzyciela egzekwującego

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru IX,

Kraków, 19 stycznia 1935. 972K

III. Km. 2460/34. Obwieszozenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego w e ' Lwo* 
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 74 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 14 marca 1935 o go* 
dżinie ll«tej przedpoł. odbędzie się licyta* 
■cja publiczna ruchomości należących do 
dłużników w mieszkaniu we Lwowie, przy 
ul. Janowskiej 1. 4, zaś o god... 12 w poi. 
■przy ul. Szpitalnej 1. 10. Przedmioty urzą
dzenia domowego, oraz uhrania męskie 1 
damSKie, które można oglądać w dniu licy* 
tacji w miejscach sprzedaży w czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III. ______

Lwów, dnia 24 lutego 1935. 983K

Km. 5970/33. Strona zobowiązana: Chana 
Golda M orbach i Meier Moroach. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we ] wowie strony egze 
kwującej odbędzie się dnia 5 kwietnia 1935 
o godz. 10.30 przedpoł. w biurze Nr. 3 
Sądu grodzkiego w Gródku Jagiell. na za* 
sadzie zatwierdzonych warunków lic ytaeja 
następujących realności: Ks. gr Gródek
Jagiell. WhI. 3379. Oznaczenie realności: 
Realność miejska, składająca się z  parceli 
podbud. 132/2, na której znajdują się dom 
murowany jednopiętrowy, kryty blachą, 
oraz budynek gospodarczy drewniany kry 
ty blachą z  ustępami, o powierzchni 210

m kw. Wartość szacunk. wraz z  przynależ. 
16.262 zł. Najniższa oferta 8.131 zl. Wa» 
djum wynosi 1.627 zl. Pcmżej najniższej 
oferty sprzed„z me nastąpi. Sąd grodzki w 
G rodku Jagiell. jako sąd hipoteozny zano* 
tuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
G ródek Jagieł., i marca 1935. 973K

IX. Km. 2815/34, Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie ul. Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 27 marca 1935 r 
o godz. 12 we Lwowie, ul. Jabłonowskich 
8, a i astępnie ul. Winc, Pola Nr. 3 odbę
dzie się na wniosek fmy Jakób Ułam l*sza 
licytaoja ruchomości, składających się z  u* 
rządzenia domowego, kasy żelaznej, ma* 
szyn do pisania itp„ oszacowanych na łą« 
czną sumę zł. 4542, Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX- 
Lwów, dnia 25 lutego 1935, 985,K

IX. Km. 145/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 28 marca 1935 r. 
o godz. 1.1,30 we Lwowie, ul. Oficerska Nr 
8 odbędzie się na wniosek Ernesta Neu* 
mana l*sza licytacja ruchomości, składają* 
cych się z mebli, zegara, kap-" pluszowej, 
obrazów, lampy, łyżeczek i widelców srebr 
serwisów, dywanów, skrzypiec, które zo* 
staną oszacowane przy licytacji. Ruchomo* 
ści można oglądać w dAiu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego:

Rewiru IX.
Lwów, dnia 23 lutego 1935. 988K

IX. Km. 2472/34. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
'kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ,ul Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości że dnia 28 marca 1935 r. 
o godz, 12.30 we Lwowie, ul. Halicka Nr. 
19 odbędzie się na wniosek Jana Pawłów* 
skiego i to w. l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z towarów galanteryjnych, 
oszacowanych na łączną sumę zł 1770. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik . Sąd j Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, anią 23 lutego 1935 1 984K

IX Km. 60/ 35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 29 marca 1935 r.
0 godz. 11.30 we Lwowie, ul. Halicka 1, 
poczem ul. Kaźrmerzowska Nr. 43 odbę* 
dzie się na wniosek Lipy Kratza i ScliuL* 
ma Reissa l*isza licytacja ruchomości, skla* 
dających się z urządzenia mieszkania, bie
lizny męskiej i damskiej, gramofonu, fule.* 
damskiego i męskiego, 2 ubrań, 1 zegarka,
1 branzolety złotej, urządzenia sklepowe
go, maszyny do szyci; oraz konfekcji i 
materji, konfekcję damską i dziec., pościeli 
i nakrycia srebr. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, dnia 23 lutego 1935 - 986K

IX. Km. 106/35. Obwieszozenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX.
Mieczysław Grossman mający kancelarję
■we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 30 marca 1935 r. 
o godz. 10.30 we Lwowie, ul. Tarnowskie
go Nr. 99 odbędzie się na wniosek A nto
niego W łada l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z  mebli, zegaTa, maszyny 
do szycia, dywanów, firanek, obrazów,
fortepianu, które zostaną oszacowane przy 
licytacji. Ruchomości można oglądać w
dniu licytacji w miejscu i ozasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, dnia 23 lutego 1935. 987K

III. Km. 416 i 420/34. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Stanisławowie rewiru ILI. Marceli 
Szamodki mający kancelarję w Stan sławo* 
wie, ul. Pierackiego Ni. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
■mości, że dnia 7 marca 1935 r. o godz. 10 
w Stanisławowie, ul. Dekierta Nr. 18 od* 
będzie się licytacja ruchomości, składają
cych się z 1 auta osobowego „Citroen", o* 
szacowanych na łączną sumę zl. 3000. Ru 
chnmości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III 
Stanisławów, 20 lutego 1935. 990K

II. Kin, 1436/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej p. Lipy W ol

fa Meer:. i tow. w Złoczowie odbędzie się- 
dnia 26 kwietnia 1935 r od godz. 9-tej 
rano w Sądzie grodzkim w Złoczowie, 
biuro Nr. 13 licytacja 1/8 części realności 
obj. whl. 2397 gm. m. Złoczowa, składają
cej się z  pbd. 226 o pow. 752 m kw., na 
której stoi jednopiętrowa m urowana ka* 
mietlica o zaibudow. pow. 197.62 in kw., 
part. murów, warstat stolarski o pow 
26.28 «n kw. i parter, budka drewniana o 
pow. 13 m kw. Cena szacunkowa za po* 
wyższą 1/8 część realności zpn. wynosi 
7.555 zl. 95 gr., zaś najniższa oferta 3.780 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. W arunki licytacyjne w ciągu osta
tnich dwóch tygodni przed licytacją można 
przeglądać .w  Sądzie grodzkim O. V. w 
Złoczowie, zaś realność w dni powszednie 
od godz. 8-mej do 18*tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, dnia 1 marca 1935. 982K

XI. Km. 533/35 W ierzyciel: Eustachy
Dmytrach. Dłużnik; Ludomir Cieński. Ob* 
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rew. XI. obwiesi* 
cza, że w dniu 8 marca 1935 o godz. 9.30 
odbędzie si  ̂ egzekucyjna sprzedaż przez, 
licytację publiczną ruchomości, należących 
do dłużnika w jego mieszkaniu lokalu we 
Lwowie, p-zy ul. Sykstuskiej 22, składają
cych się: 1 stuciec z kasetą skórzain. itd., 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo-- 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

I.wów, dnia 21 lutego 1935. 989K

M. Km 190/35. Komornik Sądu grodz
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 21 
marca 1935 r. od godz. 14 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, należących 
do dłużników w mieszkaniu w Borysławiu 
przy ul. Narutowicza składających się z 
ur7.ądzenia domowego, ocenionych na łą* 
czną sumę zł. 1.118. Ruchomości te możn« 
oglądać w dniu licytacji, w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 981K

UPADŁOŚCI
I. 2 Sa. 17/34. Zastanowienie postępo* 

wania ugodowego. Sąd okręgowy W ydział 
I. w Złoczowie w sprawie postępowania 
układowego do majątku dłużnika Mojże* 
sża Schalita kupca w Sassowie, dnia 31 
stycznia 1935 postanawia wdrożone do ma
jątku dłużnika Mojżesza Schalita kupca w 
Sasowie zastanowić.

Sąd Okięgowy W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 31 stycznia 1935 980

F IR M Y .

Spółka R. H B. 55/2. Wpis zmiany spół
ki jawnej. Dnia 14 stycznia 1935’ r przy  
firmie brzmienie: „Apfelbaum i Komorań- 
ski". Siedziba: Jezierzany. Przedmiot: Bks 
port i handel nierogacizny i bydłem. W pi
sano w rejestrze następujące zmiany: Wy* 
kreślono spólnika Stefana Komarańskiego, 
który wystąpił ze spółki i w miejsce spółki 
jawnej wpisano firmę pojedynczą w brzmię 
niu: Nechemie Apfelbaum siedziba Jezie* 
rżany Przedmiot: eksport nierogacizny i 
bydła. Posiadacz: Nechemie Apfelbaum.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Czortkowie, dnia 14 stycznia 1935. 975

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 100/34. A tanzzy Rekunyk, syn Onu- 

irego z  Lesiecznik wyjechał przed wojną 
do Kanady i ślad po nim zaginął. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi> 
nionym  Sąd lub kuratora Dra Bleichera w- 
Czortkowie do 15 stycznia 1936.

Sąd Okręgowy.
Gzortków, 31 grudnia 1934.

T. 106/34. Michał Łogusz, syn Daniela 
z Przedmieścia jako żołnierz b. armji so* 
wieckiej zaginął bez wieści. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginio
nym Sąd lub kuratora Dra Birnbauma w 
Czortkowie do dnia 31 grudnia 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 18 grudnia 1934. 978

T. 107/34. Se inko Słomicki, syn Semka
z Tłustego, jako żołnierz b. armiji ukra* 
ińskiej zaginął bez wieści. W ydaje się o* 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym. 
Sąd do dnia 30 lipca 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 8 stycznia 1935. 977

T. 108/34. Chaim Hersz Miitzel z Jaz*
łowca, jako żołnierz b. armji austr. zagi
nął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwa
nie powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 
31 lipca 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 9 stycznia 1935. 97b-

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

LIKW IDA CJA SPÓŁDZIELNI
Spółdzielnia p. t. „Związek dla produk

cji i eksportu chmielu, spółdz z ogran. 
odp. we Lwowie' została uchwałą Walne* 
go Zgromadzenia z dnia 23. >71. 1934 roz* 
wiązaną. Wzywa się wierzycieli Spółdzielni 
do zgłoszenia swych roszczeń w terminie 
3 miesięcznym od dma ogłoszenia na ręce 
likwidatora Naftalego Reischera, Lwów, ul. 
Bema 8. 963
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